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Trzeba tworzyć wspólnoty chrześcijańskie,
takie jak Święta Rodzina zNazaretu,
które żyłyby wpokorze, prostocie iuwielbieniu,
gdzie drugi jest Chrystusem.
(Słowa Najświętszej Dziewicy Maryi skierowane
doKiko Argüello 8 grudnia 1959r.)

PRZEDMOWA


Korzenie Drogi Neokatechumenalnej sięgająIISoboru Watykańskiego. Stanowi ona pełen życia charyzmat, obecny wwielu miejscach naświecie ibogaty wowoce osobistego nawrócenia iodnowy Kościoła. Inicjatorami Drogi są Kiko Argüello iCarmen Hernández. Narodziła się ona wśród biednych Palomeras Altas wMadrycie, amiejsce powstania naznaczyło całą jej rzeczywistość dążeniem doewangelizacji ubogich, grzeszników iodrzuconych przez życie. Taka jest też książka, którą prezentujemy. Chociaż autor – zobawy przed próżnością (nr 451) – miał wątpliwości, czy należy ją publikować, jestem pewny, że dobrze zrobił, pokonując te obawy idecydując się narozpowszechnianie, także wten sposób, charyzmatu otrzymanego odDucha Bożego, aprzeznaczonego nasłużbę wszystkim.
Książka składa się zkrótkich form literackich, które można czytać wdowolnej kolejności. Są toprzemyślenia – spisywane pod wpływem wydarzeń, konwiwencji ispotkań, duchowe rozmowy zBogiem, oskarżenia, prośby iodwołania donadziei – skierowane doczytelnika. Niekiedy spotykamy się zbardzo odważnymi zwierzeniami płynącymi zserca autora. Przyjmują one nawet formę hymnów lub psalmów, wyrażających usilne błagania lub płomienne dziękczynienia składane Bogu. 
Napodstawie danych zawartych wtych krótkich utworach możemy śledzić ciąg historyczny od1988 do2014 roku. Łączy je – bardziej niż samo rozwinięcie tematyczne – historia wiary autora ihistoria Drogi Neokatechumenalnej. Zostały także ukazane bogate treści tego szczególnego charyzmatu.
Historia tapełna jest radości icierpień. Wtekstach autora widzimy jego walkę owierne wykonanie polecenia danego mu przez Boga. Los Drogi ilosy jej inicjatorów są zesobą nierozerwalnie złączone wpróbach iradościach. Przykuwa uwagę nieustanne przywoływanie pojęcia pokory wróżnych odsłonach. Uwidacznia się wtym kontrast pomiędzy wielkością charyzmatu ewangelizacyjnego, jakim jest Droga Neokatechumenalna, aświadomością słabości igrzechu, którym podlega narzędzie ludzkie wybrane przez Boga.
Strach poprzedza zazwyczaj jakąś trudną konwiwencję, spotkanie, podróż, odwiedziny; ponich następują dziękczynienia zazwycięskie działania Pana. Autor jest świadomy tego, że bez interwencji Boga nic bysię nie udało, ponieważ istnieje radykalna przepaść pomiędzy narzędziem aBożą obietnicą. Podkreśla swoją przemożną słabość iwspaniałość dzieła Bożego. Zdumienie Bożym działaniem wtysiącach miejsc icelebracji poprzedzone jest zawsze szczerym przekonaniem owłasnej słabości izaufaniem Bogu, wyrażonym niekiedy wgłośnych błaganiach. Pokażdym takim wydarzeniu autor dziękuje gorąco Bogu zaJego pomoc. Przemyślenia te, czytane bez pośpiechu ikontemplowane tak długo, jak będzie potrzeba, skłaniają domyślenia, modlitwy, podziwu ipytań. 
Naprzestrzeni dziejów Kościoła pojawiło się wiele książek zgatunku tej, którą czytelnik maprzed sobą. Przypomnijmy choćby klasyczne już Słowa światła imiłości św. Jana od Krzyża czy Myśli Pascala. WXXwieku miałem możliwość poznania innych tego typu pism. Najbardziej znana jest zpewnością Droga św. JosemaríiEscrivy, wydana po raz pierwszy wWalencji wroku 1939. WÁvila przeczytałem książkę Zalecenia dla kapłanów, opublikowaną przez rektora seminarium Baldomero Jiméneza Duque w1962 roku. JosemaríaJavierre zebrał myśliśw.Anieli odKrzyża, wydane w1997 r. pod tytułem: Skarb wnaczyniu glinianym. Jako że książki tego typu nie są zazwyczaj uporządkowane systematycznie według tematów czy materii, nie jest konieczne czytanie ich pokolei. Każdy punkt jest tujak nowy haust, którym można się powoli delektować.
Włatwiejszym zrozumieniu pięciuset sześciu punktów, zktórych składa się niniejsza książka zatytułowana Adnotacje, może pomóc poznanie autora iDrogi Neokatechumenalnej oraz najważniejszych momentów ich historii. Poniżej przedstawiam krótki jej zarys. 
Ewangelizacja naszych czasów, Nowa Ewangelizacja, inicjacja chrześcijańska ikatechumenat, októrych mowa wpismachIISoboru Watykańskiego, najgłębiej inajoryginalniej znalazły swoje odzwierciedlenie wDrodze Neokatechumenalnej. Katechumenat jest dziś, tak jak wKościele pierwszych wieków, metodą ewangelizacji, osobistego nawrócenia iformacji wspólnoty chrześcijańskiej. 
Powtarzające się doświadczenie tysięcy braci zewspólnot potwierdza fakt, że wmiarę postępowania nadrodze katechumenatu rodzi się żywa isilna symbioza wiary osobistej zwiarą wwymiarze Kościoła (Ecclesia). Napodstawie życia wewspólnocie rodzi się wuczestnikach tej Drogi poczucie Kościoła. Kościół nie jest turozumiany jako rzeczywistość zewnętrzna wstosunku doczłowieka, ale jako osobiste doświadczenie, które rodzi się iumacnia wdrodze.
Doświadczenie pokazuje, że naDrodze Neokatechumenalnej przekazywane są wiernie iprzyjmowane osobiście fundamentalne rzeczywistości Kościoła: Credo, Boże przykazania rozumiane wświetle Kazania nagórze, modlitwa Ojcze nasz imodlitwa psalmami, sprawowanie sakramentów Kościoła, przede wszystkim Chrztu, Eucharystii iPojednania. Nieustanne głoszenie kerygmatu wzywa dowiary, odświeża ją iwniej utwierdza. Tojest katechumenat pochrzcielny, zwany neokatechumenatem, jako że zdecydowana większość członków wspólnot toludzie już ochrzczeni.
Wraz zwprowadzeniem liturgii wjęzykach narodowych odkryto znikomą wiedzę chrześcijan natemat Biblii. NaDrodze Neokatechumenalnej proklamowanie słowa Bożego icelebracja Eucharystii wzmacniają się wzajemnie. Autentyczna ewangelizacja wymaga żywego złączenia słowa Bożego, sakramentów inamacalnej obecności żywych osób.
Kościół dosłownie oznacza ‘zwołanie’ Boże. Wewnątrz tego Kościoła, który jest ojczyzną wszystkich powołań, każdy katechumen odkrywa powołanie, dojakiego woła go Pan: dotworzenia chrześcijańskiego małżeństwa, doposługi kapłańskiej, dożycia konsekrowanego wzakonie kontemplacyjnym bądź apostolskim, dobycia katechistą wędrownym lub rodziną wmisji. Choć nie jest towyznaczoną przez inicjatorów charakterystyką Drogi Neokatechumenalnej, wśród jej członków rodzi się bardzo wiele powołań kapłańskich idożycia konsekrowanego. Ileż małżeństw powróciło dożycia wjedności dzięki słuchaniu Ewangelii wewspólnocie! Jakże skuteczne jest przekazywanie wiary dzieciom wrodzinach! 
Naszczególne podkreślenie zasługują wymiar apostolski wiary członków wspólnot iich gorliwość ewangelizacyjna. Jest tozupełnie naturalne, jako że powołanie chrześcijańskie jest zeswojej natury misyjne. Widoczne są naDrodze Neokatechumenalnej pewne fundamentalne postawy chrześcijańskie, których wspomnienie pojawia się wniniejszej książce iktóre przedstawiamy jako odzwierciedlenie tej głębokiej rzeczywistości. Miłość doJezusa Chrystusa, który umarł zanasze grzechy iswoim zmartwychwstaniem dał nam nowe życie, przekonanie otym, że człowiek potrzebuje zbawienia iże mimo pozorów pragnie tego zbawienia ofiarowanego zadarmo przez Boga wJezusie Chrystusie umarłym izmartwychwstałym, wiara wopatrzność Ojca Niebieskiego, który troszczy się oswoje dzieci, pokorna miłość prowadząca dopojednań wewnątrz ipoza wspólnotą, ewangeliczna pewność, wzmocniona przez doświadczenie, że nie zbawia ani pieniądz, ani przyjemność, ani władza. Bożki nie zbawiają, lecz niszczą. Tylko wkrzyżu chwalebnym Jezusa Chrystusa Bóg ofiaruje nam zbawienie przez głupstwo przepowiadania. Modlitwa otwiera serce człowieka nałaskę Boga.
Każdy punkt tej książki toślad iartystyczne odbicie egzystencjalnego doświadczenia autora. Motywem wiodącym przedstawianych treści są cechy charakterystyczne Drogi Neokatechumenalnej. Wiemy, że dla zaznajomionych zDrogą książka tabędzie niezwykle wymowna, jednakże siła ludzka ichrześcijańska, którą jest przesiąknięta, będzie równie znacząca dla pozostałych czytelników. Mamy nadzieję, że książka tazostanie szeroko rozpowszechniona ibędzie skutecznym wkładem wewangelizację. 
Valladolid, lipiec 2016r.
† Ricardo Kardynał Blázquez Pérez
Arcybiskup Valladolid
Przewodniczący Konferencji Episkopatu Hiszpanii

WSTĘP


Odniemal trzydziestu lat notowałem wzeszytach, nieregularnie, bez określonego celu, myśli, refleksje, maksymy1, wspomnienia, uwagi, notatki, monologi, modlitwy itp., jakie rodziły się wemnie wtrakcie mojej misji ewangelizacyjnej ikatechetycznej, doktórej, wraz zCarmen Hernández iojcem Mario Pezzim, wezwał mnie Pan wKościele. 
Kilka razy przychodziła mimyśl oewentualnym opublikowaniu tych notatek. Odrzucałem ją jednak zostrożności iwobawie, że byłaby tojedynie moja próżność.
Teraz, kiedy zpowodu usilnych próśb, publikuję te zapiski, przypominam sobie słowa, które usłyszałem kiedyś odstarego kapłana: „Nigdy nie przestawaj czynić dobra zestrachu przed pychą, botopochodzi odSzatana”.
Cotozadobro wtym przypadku? Głoszenie chwały Boga przez dawanie świadectwa oJego darmowej miłości iJego bezwarunkowej wierności wobec mnie. Mnie, który, jak się przekonacie, jestem nieodpowiedni, niegodny, nieużyteczny, niewierny...
Jeśli te zapiski komuś pomogą, chwała Panu. Jazeswojej strony, proszę tylko czytelnika, aby przez wstawiennictwo Najświętszej Maryi Panny, która wzbudziła iprowadzi Drogę Neokatechumenalną, polecił mnie miłosierdziu naszego Pana Jezusa Chrystusa, aby mnie zbawił.
Módlcie się zamnie, bojestem grzesznikiem.
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W podziękowaniu Ojcom Świętym:
Błogosławionemu Pawłowi VI
Janowi Pawłowi I
Świętemu Janowi Pawłowi II
Benedyktowi XVI
i Franciszkowi,
którzy zurzędu Piotrowego uznali, przyjęli, zatwierdzili iwspierali
Drogę Neokatechumenalną jako itinerarium inicjacji chrześcijańskiej
istałego wychowania wwierze, owoc soboru.

[image: WSTĘP]

ADNOTACJE  
  1988-2014



[image: ADNOTACJE 1988-2014]

1.  Cotoznaczy być chrześcijaninem? Mieć rozróżnianie.
2.  Jak osiąga się rozróżnianie? Dzięki bojaźni.
3.  Cotojest bojaźń? Oczekiwać wkażdej chwili nadejścia nieszczęścia imówić sobie: Czemu inni, anie ja? Nie jestem odnich lepszy.
4.  Cotojest pokora? Być przede wszystkim jednym zJedynym.
5.  Wszystko to, wczym jest Bóg, jest pokorne.
6. Całe stworzenie pełne jest pokory, ponieważ jest pełne posłuszeństwa.
7.  Pamiętaj, synu mój, że czystość idziewictwo sławione są naziemi iwniebie.
8.  Musisz nauczyć się pozbywać się regularnie wszystkiego, żebyś był bardziej wolny iszczęśliwy.
9.  Wznoś się doBoga, schodząc postopniach pokory.
10.  Chrześcijanin staje się wielki, będąc pokornym.
11.  Conas pociąga wprzyrodzie? Jej perfekcja? Siła? Piękno? Spokój? Jej pokora iposłuszeństwo. Pragniemy ich, boich nie mamy. One mówią oBogu.
12.  Pamiętaj, synu mój, że przede wszystkim iponad wszystko potrzebujesz pokory, boona pokonuje przeciwnika iniszczy wszystko, copochodzi odwroga. 
13. Wrelacjach zinnymi niech nie schodzi ztwoich ust prośba owybaczenie. Tooddala podstępy demona. 
14.  Pamiętaj, ty, który przygotowujesz się dobycia prezbiterem Świętego Kościoła Bożego, że będziesz szafarzem nowego kultu, Nowego Przymierza, nowego sanktuarium oczyszczonego krwią samego Boga. Chrystus potwierdza, pieczętuje, błogosławi iurzeczywistnia przez ciebie nową naturę. On żyje wtobie iprzez ciebie. On już uświęcił, pouczył iuleczył, tyrozdajesz tozadarmo, zarządzasz tym, sprawiając, że wszyscy uwielbią Chrystusa.
Chrystus nie daje ci władzy wrozumieniu ludzkim, ale zdolność służenia Mu. Tasłużba jest uswej podstawy sakramentalna. Chrystus działa iżyje whistorii przez ciebie icały Kościół. Tyjesteś dla Kościoła jak głowa dla ciała, nie może istnieć sama głowa bez ciała, nie istnieje inie masensu. Tyjesteś wciele, ciało cię nosi, ciało się porusza. Bądź zawsze razem zeswoim ciałem, nie jesteś sam.
Oznaczasz, urzeczywistniasz, tworzysz nową rzeczywistość eschatologiczną, wktórej jest Chrystus Zmartwychwstały.
15.  Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj wszystko, comasz, ichodź zaMną2.
16. Pamiętaj, synu mój, że jedyne szczęście tego świata tokochać Boga, reszta tomarność.
17.  Kochać Cię, Panie mój, toprawdziwe szczęście.
18. Ach, jak bolą mnie życie imoje grzechy, bez Ciebie! Jak piękny jesteś TyiTwoja miłość. Iść kuśmierci... doCiebie.
19. Pan rzekł: „Pragnę” idali mu dopicia ocet3. Jego krew płynęła, aby zapłacić zanasze grzechy iwzmagało się Jego pragnienie. Brak naszej miłości, pragnienie miłości... „Daj Misię napić”4, powiedział Jezus doSamarytanki. „Czy możecie pić kielich, który Jamam pić...?”5. Mówi psalm: „Poili mnie octem, gdy byłem spragniony”6. „Znajdowało się tam naczynie pełne octu. Nałożono więc nahizop gąbkę nasączoną octem ipodano Mu doust. Kiedy Jezus skosztował octu, rzekł «Wykonało się»; poczym skłonił głowę ioddał ducha”7. „Szczęśliwi, którzy są głodni iłakną sprawiedliwości, ponieważ oni będą nasyceni”8. „Och, przyjdźcie dowody wszyscy spragnieni”9. „Mądrość... zmieszała wino izastawiła stół... «Przyjdźcie, jedzcie mój pokarm, pijcie wino, które przygotowałam»”10.
Jezu mój, pragniesz mojej miłości. Jeśli przestanę grzeszyć, ugaszę Twoje pragnienie. Wykrwawiasz się przez moje grzechy, ijateż, jak kobieta cierpiąca naupływ krwi11, ipowoduję Twoje pragnienie, okrutne pragnienie. Obym przestał powodować Twoje krwawienie. Obym mógł ugasić Twoje pragnienie. Obym mógł Cię kochać. 
20. Zaskakuje mnie moja całkowita słabość. Panie Jezu Chryste, zmiłuj się nade mną! Nie pozwól, abym się pysznił. Jestem biedakiem, aTynapełniasz mnie Twoją łaską, Twoją czułością, miłością imiłosierdziem. Odłaski dołaski, odprezentu doprezentu, odniespodzianki doniespodzianki. ITwoja miłość, Twoja niezwykła miłość, ija... niewdzięcznik, grzesznik. Pomóż mi, Panie!
21.  Zawołam „Ojcze! Abba!”12 ischronię się wTobie. 
22.  Zbliżyłeś się domnie, ajaCię ukrzyżowałem. Nie oparłeś się złu13, nie uciekłeś, nadal mnie kochałeś, chciałeś wejść wemnie. Zabiłem Cię, kiedy Twoje „Ja” zmieniło się w„Ty”. Ofiarowałeś się zamnie, zabójcę, aBóg Ojciec przyjął Twoją ofiarę iwskrzesił Cię zmartwych. Przebaczył miiuczyniłeś mnie nazawsze jednym ciałem zTobą14. Objawiła misię miłość, jakiej nie znałem.
Żyję ja, ale nie ja. To Ty, który żyjesz ze mną, we mnie15. Poznałem miłość, przejście kudrugiemu. Otworzyłeś drogę przez śmierć, abym mógł stać się „ty” zmoim bliźnim. Użyczasz miTwojego zwycięstwa nad śmiercią, użyczasz miTwojego Ducha. Dajesz misam siebie: miłość.
Drugi zawsze krzyżuje mnie swoją innością: mogę przyjąć to, kim janie jestem, choćby mnie niszczyło. Mogę robić tomoim umierając? Mogę nie opierać się złu. Mogę kochać nieprzyjaciela16. Mogę kochać tak, jak Tymnie umiłowałeś17. Mogę być chrześcijaninem.
23. Każde małe lub duże umartwienie, doktórego mnie zaprosiłeś, połączone zTwoją łaską, dawało owoce.
24.  Jestem godnym pogardy hipokrytą. Jak pajac przepowiadam tyle razy coś, czego sam nie wypełniam... Nic mnie nie obchodzi bez Twojej miłości. Kochasz mnie itomiwystarczy. Moje słabości, moja głęboka niedoskonałość, tak bardzo przez nie cierpię. Ale wspomnienie Twojej miłości, tego, że dałeś się zamnie ukrzyżować, wzrusza mnie, przytłacza, sprawia, że chce misię płakać. Och Jezu! Panie mój, kochać Cię, miłować Cię, być wTobie...! Przyjdź! Pomóż mi, chodźmy razem, zgińmy razem. Tylko wTobie znajduję miłość doinnych; kiedy odłączam się odCiebie, tak często ich nienawidzę. WTobie ludzie stają się jedno. Porusza mnie ich nędza, ich cierpienie imyślę... gdyby znali Twoją miłość...
Tysiące itysiące włóczęgów, biedaków, nędzarzy, którzy wałęsają się, grzebiąc pośmietnikach dużych miast... Przestępcza Babilonia18. Gdyby Cię znali... Wędrujące cienie, pozostawieni wmechanicznej egzystencji, powoli dążącej kukońcowi, iowrzodziali, pijani, brudni, leżąc naulicach, umierają unaszych stóp, nie poznawszy miłości, Twojej miłości. Noszą Twój obraz, noszą Cię, nie wiedząc otym. Tyzostałeś wyrzucony zmiasta, wyrzucono Cię zniego, jak wyrzuca się śmieci, jak wyciągało się kozła ofiarnego naofiarę przebłagalną zagrzechy wszystkich19. Ten, kto go prowadził, stawał się nieczysty20. Napawała przerażeniem myśl, że nosił wszystkie grzechy. Nie mógł zostać wmieście. Jego miejsce było pomiędzy demonami. Itam, napustyni, był pozostawiany dzikim bestiom naśmierć.
25.  Panie Jezu, kochasz mnie tak, że aż miwstyd.
26.  Ten, kto jest pokorny, jest posłuszny.
27. Ten, kto jest pokorny, przebacza, zanim poproszą go oprzebaczenie.
28. Ten, kto jest pokorny, nie zwraca uwagi nazło, rozumie je21.
29. Ten, kto jest pokorny, zna pułapki wroga iwie, że wkażdej chwili może osądzić, zazdrościć, mieć złe myśli... dlatego przebacza wszystko22.
30. Bez pokory nie można osiągnąć rozeznania.
31. Psalm
Chwalić Cię, Panie,
izmego wnętrza
wcieple Twojej miłości,
owładnięty szybkością pióra, śpiewać,
wbiegłości moich palców pisać.
Że mój byt
podtrzymujesz Twoją miłością,
on waha się odnicości dostrachu
przed ciemnością, przed terrorem,
okrucieństwem bez końca...
Jestem wTobie, amogę nie być.
Jestem wTobie, wcudzie Twojej miłości.
Jestem, zrodzony,
wciąż jestem,
mógłbym nie być.
Jestem cudem.
Bezlikiem chwil
mijających wczasie.
Być inie być.
Wiem, że być tylko wTobie,
czemu nie byłem?
Kiedy jestem wTwojej miłości,
boli lęk przed niebytem,
mogę nie być,
mogę przestać być,
mogę Cię stracić, piekło.
Lekka ikrucha jest 
nić mojego bytu,
powiew Twojej miłości...
Ześrodka,
zgłębi mnie,
wkosmosie bezkresnym mego bycia,
Tymnie kochasz ijajestem.
Ipowiedział Pan „Niech stanie się światłość”23.
Chwalić Cię, Panie,
izmego wnętrza,
wcieple Twojej miłości,
owładnięty zawsze Twą pokorą,
bojaźnią.
Przyjdź!
Dlaczego boimy się tego, codarmowe?
Bonad tym nie panujemy,
bomoże być imoże nie być...
Wtej łasce Twoja miłość
daje mibyć wTobie.
Umieram prawie,
myśląc iczując
jęki ipłacze piekła,
zktórego wyrywasz mnie każdego dnia.
Tyś Synem moim, JaCiebie dziś zrodziłem24.
Jezu mój, pomóż minosić Twoją miłość
wtej ciągłej niepewności
bycia iniebycia wTobie,
łaski igrzechu.
Daj miTwego Ducha,
bywypalił wemnie Twoje odbicie,
oznaczył mnie iobjął.
Moje pragnienie zawsze jedno: Ty25.
„Panie... niech Duch (miłość),
którym TyMnie umiłowałeś
wnich”, wnich byłs iJa26.
Modlitwa Jezusa.
ByTwoja miłość, Ojcze, była wemnie
iOn, Jezus, wemnie.
Miłość, którą Ty, Ojcze,
umiłowałeś Jezusa. Miłość.
„Objawiłem im Twoje imię...”27.
Tyobjawiasz nam osobę Ojca,
aby miłość, którą nas umiłował,
była wnas.
Ojciec nas kocha
aż pooddanie swego Syna Jedynego
naśmierć,
ból, grozę ipiekło...
abym jamógł być odtego wybawiony,
mógł być Jego synem,
mógł żyć wiecznie,
abym mógł poznać miłość Ojca
imieszkać zawsze wemnie.
Tanieskończona miłość,
której nie można odłączyć ode mnie28,
jest całkowicie wSynu,
On ją przyjmuje, 
jest posłuszny ikrzyżuje się 
zamnie,
aby być jedno wemnie,
aby świat mógł uwierzyć wtę miłość29.
Miłość Boga,
miłość Boża zstępuje naświat
istwarza Kościół jeden, święty ikatolicki.
Dla wszystkich, powszechny.
Jedno zOjcem,
jedno zSynem,
jedno wDuchu świętości.
Duch Święty,
Święty, bonas kocha,
nas, którzy jesteśmy grzesznikami.
Amen.
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32. Kiedy będą cię prześladować, synu mój, pamiętaj, że lepiej być prześladowanym, niż prześladować. Kiedy cię upokorzą, pamiętaj, że lepiej jest być upokarzanym, niż upokarzać. Iciesz się30.
33. Początkiem nawrócenia jest uznanie się zagrzesznika.
34. Jeśli wkażdym momencie starasz się iść zawolą Bożą, będziesz szczęśliwy, wszystko, couczynisz, będzie udane31.
35. Wolą Bożą jest, żebyś był święty32. Wola Boga jest święta. Bóg jest święty33.
36. Panie, Tyjesteś wmojej historii. „Jestem, który Jestem” (który będę, który będę obecny...)34. Tyjesteś tym, który jest. Ileż cudów, ile miłości, ile prób, wktórych pojawiłeś się iwybawiłeś. Doskonałość historii... proroctwo wypełniającego się Słowa: tak jak jest napisane, tak się dzieje. Twoje Słowo tworzy historię, zbawia ją, wniej myjesteśmy zCiebie. 
37. Widziałem realizację każdego Słowa, które przeczytałem wPiśmie. Dlatego jest ono źródłem wiary inadziei.
38. Skrutacja Pisma daje mipoznawać Twoją miłość imoją historię.
39. WTwojej księdze omnie napisano, abym czynił, Panie, Twoją wolę. Oto jestem35.
40. Musimy zaakceptować fakt, że Chrystus jest Sługą Jahwe, cierpiącym Sługą dźwigającym grzechy ludzkości36. Kościół, który poznał Go zmartwychwstałego, daje Go światu przez głupstwo przepowiadania37: Ten, którego chwilowo widzimy okrytego hańbą, wróci jako Syn Człowieczy naobłokach niebieskich zwielką mocą ichwałą38. 
Nosimy Jego słabość ihańbę, dopełniając wnaszym ciele braki Jego udręk zatopokolenie39. Odrzućmy pokusę władzy, ponieważ tylko słabość Boga daje nam nawrócenie, zbawia świat. Mygłosimy Chrystusa, itoukrzyżowanego40. Wtym czasie ludzie niszczą się nawzajem izabijają. Kościół niesie grzechy wChrystusie nakrzyż, nie niszczy ich mieczem. Chociaż czasem pokusa totalitaryzmu może być bardzo silna, jest zawsze zdradą, jest zawsze pokusą. Chrystus umarł bez broni nakrzyżu, nie osądzając, usprawiedliwiając. Ci, którzy otrzymali Jego Ducha, czynią zawsze tak samo. Nie dajmy się oszukać.
41.  Boże, jesteś tak wspaniały, że wstydzę się myśleć oTobie, patrzeć naCiebie, ja, który jestem takim grzesznikiem. Tak bardzo mnie kochasz. Bądź uwielbiony, Panie!
42. Jak mogę kochać Pana całym swoim sercem, całą swoją duszą izewszystkich swoich sił41?
Zcałego serca: akceptować, bez szemrania, cierpienie, niewygody twojej rzeczywistości (brak snu, zmęczenie, choroba, konflikt zbratem, nieporozumienia...) ipościć.
Zcałej duszy, całym umysłem: akceptować krzyż, naktórym umiera głębia twojego „ja” (upokorzenia, niszczenie twoich dzieł iprojektów, porażki...) isię modlić.
Zewszystkich sił: ofiarować całą pracę nasłużbę Panu idawać jałmużnę, akceptując całkowitą kruchość, żeby być wolnym.
43. Ijak mogę kochać mojego bliźniego jak siebie samego42? Stawiając go wyżej niż siebie43. Przede wszystkim ubogich, tych, którzy cierpią zpowodu choroby lub jakiegoś strasznego zniewolenia: narkotyki, rozwiązłość, alkoholizm itp. Stając wprawdzie osamym sobie: że jesteś grzesznikiem.
44. Pamiętaj synu, że słabości się nie leczy. Bóg zechciał złożyć niewyczerpany skarb wnaczyniach glinianych44. Dbajmy oto, aby ich nie rozbić uderzeniem ogrzech inie zgubić ich bezcennej zawartości, świętości Boga. 
45. Poznanie twojej własnej słabości uczyni cię silnym.
46. Ten, kto wie oswojej słabości, jest silny, aten, kto masię zasilnego, jest słaby.
47. Ten, kto zna swoją słabość, marozeznanie osobie. Jeśli uderzysz glinianym naczyniem ożelazo, potłucze się.
48. Gdybyśmy nie byli słabi, nie moglibyśmy ewangelizować, głosilibyśmy samych siebie45.
49. Zaakceptuj twoją słabość, azrozumiesz dobroć imiłość Bożą.
50. Ten, kto nie akceptuje swojej słabości, jest pyszny ileniwy: nie chce wracać dowalki.
51. Pamiętaj, że być chrześcijaninem tozaczynać każdego dnia odnowa.
52. Bóg daje ci swoją łaskę nakażdy dzień. Daje ci chleb konieczny, abyś był święty tego dnia46. Jeśli martwisz się oprzyszłość lub myślisz ojutrze47, twoja sprawa, jesteś nieposłuszny ijuż odbierasz swoją karę: niepokój. Jesteś pyszny inie chcesz odnikogo zależeć, nie umiesz być posłuszny, nie kochasz. Kocha tylko ten, kto jest posłuszny.
53.  – Ojcze, upadłem.
– Podnieś się.
– Ojcze, znów upadłem.
– Podnieś się jeszcze raz.
– Ile razy?
– Aż śmierć zastanie cię upadłego lub stojącego. Jeśli zastanie cię upadłego, będziesz potępiony, lecz jeśli znajdzie cię stojącego, zbawisz się48.
54.  Sprawiedliwy grzeszy siedem razy isiedem razy powstaje49.
55. Nie osądzaj50. Jeśli osądzasz, nie jesteś pokorny. Jeśli nie jesteś pokorny, nie masz prawdziwego pokoju. Kiedy nie masz prawdziwego pokoju, cierpisz. Kiedy cierpisz, musisz pocieszać się grzechem. Kiedy grzeszysz, zabijasz się51. Ten, kto się zabija, potępia się. Nie osądzaj...
56. Ten, kto osądza, zabija.
Ciąg dalszy wwersji pełnej
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Pisane od 1988 do 2014 roku Adnotacje to roz-
myélania, modlitwy, stronice z osobistego dzien-
nika i wiersze zwyklego czlowieka.

Fakt, Ze Kiko, wraz z Carmen Hernéndez, jest
inicjatorem Drogi Neokatechumenalnej, jednej
z najwazniejszych rzeczywistosci w historii Ko-
$ciola, nie czyni go innym od reszty ludzi. On
takie, tak jak wszyscy, podlega sprzecznym po-
rywom ludzkiej natury.

Jego wiara jest znakiem komunii z tym, co Boze,
ale tez powodem wielu cierpier, bélu i radosci.
Ksigzka to poruszajace zapiski, ktére opowiada-
ja bezposrednio, przez mysli i odczucia autora,
prawdziwg historie czlowieka, ktory doznaje
taski rozmowy z Bogiem, Bogiem Ojcem, ktdry
przyjmuje go jak syna; syna, ktéry raz jest nie-
postuszny, innym razem przychodzi i obejmuje
go. Zupelnie jakbyémy znaledli si¢ na obrazie
Rembrandta Syn Marnotrawny. Mozemy tu po-
czué zapachy, zobaczy¢ Izy Ojea i syna, uslysze¢
ich stowa. To historia mitosci i nienawisci, wier-
nokci i zdrady. Mozaika zlozona z niezliczonych
Kolorowych plytek, ktére ukladaja sie w jedna,
spojng calos, przedstawiajaca niebywale piek-
no, prawdziwe czlowieczeiistwo, ogromng ra-
dos¢ i wielkie cierpienie natury ludzkiej, wiecz-
nie balansujgcej pomigdzy laskg a grzechem.
Adnotagje s owocem zycia zwyklego czlowie-
ka, z jego problemami i watpliwosciami, na-
dziejami, radosciami i bélami, ktéry dokonal
wielkich dziel. Takie jest zycie wietych - zwy-
czajnych mezczyzn i kobiet napetnionych mito-
Scig Boga, coraz bardziej podobnych do pigkna
Jego twarzy.

Francisco José Argiiello (Kiko) urodzil si¢
w Leén, w Hiszpanii. Studiowat w Krélewskiej
Akademii Sztuk Pieknych §w. Ferdynanda
w Madrycie. W wyniku powainego kryzysu
egzystencjalnego dokonalo si w nim glgbokic
nawrdcenie i zdecydowal sie poswiecié zycie
Jezusowi Chrystusowi i Kosciolowi. W 1960
roku wraz z rzeibiarzem Coomontesem i wi-
trazysta Mufiozem de Pablosem utworzyl gru-
p¢ poswiecong badaniom i rozwojowi sztuki
sakralnej ,Gremio 62", Wiele podrézujac i po-
znajc roine kraje europejskie, przekonal sig,
Ze Chrystus jest obecny w cierpieniu ,ostat-
nich na ziemi”. Podazajac Sladami Karola de
Foucauld, ktdrego poznal przez jego Malych
Braci od Jezusa, w 1964 roku zdecydowat si¢
zamieszkaé pomiedzy najbiedniejszymi, w ba-
raku w Palomeras Altas, dzielnicy slumsow na
obrzezach Madrytu. Péiniej poznal Carmen
Hernindez, absolwentke chemii i teologii. Ra-
zem dali poczatek nowej formie przepowiada-
nia, ktéra wkrétce doprowadzita do powstania,
pomiedzy najubozszymi, niewielkiej wspdlno-
ty neokatechumenalnej.

Droga Neokatechumenalna rozprzestrzenia-
fa sie poczatkowo w Hiszpanii, nastepnie we
Wloszech i stopniowo dalej, na calym $wiecie.
W Polsce jest obecnie ponad 1000 wspélnot.
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